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P O Ż E G N A N I A 

Niemal k a ż d y mies iąc przynosi smutne wiadomośc i — odcho­
d z ą starzy mistrzowie sz tuki ludowej , ostatni k t ó r z y b y l i jeszcze 
związan i ze s w y m ś rodowisk iem, jogo etosom i upodobaniami; 
ostatni , k t ó r z y jeszcze dla swego ś rodowiska pracowali . K o ń c z y 
się ta faza ludowej twórczośc i , k t ó r ą m o ż n a n a z w a ć „ a u t e n t y ­
c z n ą " , a więc z g o d n ą z wolą ś r o d o w i s k a i nie p o b u d z a n ą do ży­
cia z z e w n ą t r z . 

Nie wszystkie w iadomośc i o śmie rc i t w ó r c ó w dociera ją do 
nas, instytucje za jmu jące się k u l t u r ą nie z w y k ł y śmierc i ludo­
wych a r t y s t ó w k w i t o w a ć nawet s k r o m n y m nekrologiem w pra­

sie. Nie umiemy p i ę k n y c h deklaracj i ,,o popieraniu" w p r o w a d z i ć 
w czyn, a m o ż e po prostu nie po t r a f imy s z a n o w a ć t w ó r c ó w , 
zwłaszcza t y c h ludowych , w istocie bezimiennych.. . 

Tymczasem o d c h o d z ą ludzio, a z n i m i p a m i ę ć f a k t ó w . D o 
wczoraj żywe jeszcze w p a m i ę c i nosicioli t r adyc j i , po ich zgonie 
zac ie ra ją się, s t a j ą przesz łośc ią t r u d n ą już dziś do odtworzenia. 
N a naszych oczach te raźn ie j szość staje się h i s t o r i ą , a wówczas 
pozostaje d o j m u j ą c e poczucie w i n y , że nie z d ą ż y l i ś m y k o g o ś 
w pe łn i p o z n a ć , opisać , u s z a n o w a ć . Tak jest oczywiśc ie zawsze, 
ale etnograf szczególnie n a d t y m boleje, p o n i e w a ż z i s to ty swych 
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za in t e r e sowań z w i ą z a n y jest z cz łowiekiem jako osobowością , ale 
też jako ż y w ą k r o n i k ą przeszłości . W ł a ś n i e dlatego ty le serdecz­
nych więzów łączy nas z l u d ź m i , z t w ó r c a m i czy nawet informato­
r a m i ( k t ó r y c h bogate relacje zamieniamy późnie j na p ó l zdania 
lub znaczek w odpowiedniej rubryce ankie ty) . A ludzie, konkre tn i 
ludzie ? W wirze pracy m a m y nadz i e j ę , że k i e d y ś się spokoj­
nie spotkamy, z d o ł a m y dowiedzieć wszystkiego, co by na leża ło . 
I niemal n igdy ta chwi la nie n a s t ę p u j e , pozostaje t y l k o smutna 
refleksja, że znów się spóźn i l i śmy . M y — ludzie, m y — pismo. 

S p ó ź n i a m y się c iągle . Jest nas za m a ł o , c iągle trzeba wybie­
r a ć , co rob i ć , co d o k u m e n t o w a ć . Czy to co ży j e , powstaje na 
naszych oczach, czy t eż to , co odchodzi, co b y się chcia ło ocal ić 
od zapomnienia — j u ż w ostatniej chwi l i ? Dy lema t w naszych 
warunkach nie do r o z w i ą z a n i a . W rezultacie s p ó ź n i a m y się zaw­
sze i wszędzie ( K i m jest etnograf? zapytano mnie w czasie spot­
kania z młodz i eżą . Człowiekiem, k t ó r y zawsze się s p ó ź n i a ! —• 
odpowiedz i a ł em spontanicznie). 

A l e to nie t y l k o nasza n i eudo lność — przychodzi moment , 
gdy k o ń c z y się j a k a ś formacja, gdy nagle czas ulega j a k b y przys-
spieszeniu. Jeszcze przed k i l k u l a t y m ó w i l i ś m y o s tarych świą t -
karzach, z a s t a n a w i a l i ś m y się, k o m u z n ich d a ć n a g r o d ę t a k ą czy 
i n n ą — a t u nagle o d c h o d z ą , jeden po d rug im. R z e ź b i a r z e , ma­
l a r k i , tkaczki , garncarze, kowale. W dn iu przyznania n a g r ó d za 
twórczość re l ig i jną i m . B r a t a A l b e r t a u m a r ł W ł a d y s ł a w 
С h a j e c, nie z d ą ż y ł j uż o d e b r a ć nagrody i m . Oskara Kolberga 
J ó z e f J a n o s . To t y l k o ostatnio. 

P a t r z ę na l is tę o sób , k t ó r e niedawno z m a r ł y , zastanawiam się 
co ich śmie rć znaczy, co def in i tywnie zmienia. Zacznę od г z e ź b у , 
t u s t ra ty są na jboleśnie jsze , najbardziej widoczny koniec dawnej 
formacj i r z e ź b y — p o t r z e b n e j w ł a s n e m u ś r o d o w i s k u . Z m a r l i : 
J ó z e f J a n o s z D ę b n a k . Nowego Targu (1895 — 8.08.1985). 
Chyba j u ż ostatni z wiejskich ś w i ą t k a r z y , k t ó r y rzeźbi ł kap­
l iczk i stawiano przy drogach, f i g u r y do kośc io łów. 1 Mia ł wysta­
wę swych prac w K r a k o w s k i m Muzeum Etnograf icznym. Lau­
reat nagrody i m . Oskara Kolberga. 
W ł a d y s ł a w C h a j e c z Kamien icy G ó r n e j k . J a s ł a (1904— 
8.03.1985). Jeden z najciekawszych t w ó r c ó w ludowych , znako­
m i t y rzeźb ia rz , rysownik, g a w ę d z i a r z , k ronikarz dawnych czasów. 
Pisano o n i m wiele, publ ikowano jego l i s t y i t eks ty , ,kronikar­
skie" (w „ L i t e r a t u r z e L u d o w e j " , „ P o l s k i e j Sztuce L u d o w e j " ) . 2 

Laureat nagrody i m . Oskara Kolberga . 
• J ó z e f G r u c e l a „ J u d a " z Ł o m n i c y k . Piwnicznej , w o j . 
nowosądeck ie (1898—25.06.1982). R z e ź b i a r z rnało znany, cieka­
wy , o k t ó r y m — m a m nadz ie j ę — napisze jego kolekcjoner i przy­
jaciel <lr Bo les ł aw Nawrock i . Grucela napewno na t o zas ługu je . 
W o j c i e c h O l e k s y z Paszyna k . Nowego Sącza (1903— 
28.01.1985), najwybi tnie jszy ś w i ą t k a r z z Paszyna, ten od k t ó : 

jego zaczęła się historia r z e ź b y tego o ś r o d k a . 3 Laureat nagrody 
i m . Bra la Alber ta . 
J a r o s ł a w В e г n a s i e w i с z z Jaworzni-Gniewiec, w o j . 
kieleckie (1.06.1908—24.01.1984), t w ó r c a s ł y n n e g o muzeum — 
ogrodu, gdzie zg romadz i ł ki lkaset swych r z e ź b o tematyce głó­
wnie historycznej i patr iotycznej .* 
rizczopan M u c h a z Szal k . Sieradza (16.12 1908—8.02. 
1083) znakomi ty r zeźb i a r z o bardzo i n d y w i d u a l n y m obliczu, 
] Lórogo prace pokazano m . i n . w 1980 r . na wystawie w P a ń s t w o ­
w y m Muzeum Etnograf icznym w Warszawie. 5 

S t a n i s ł a w C i e r n i a k z W d z y d z k . W ę g o r z e w a (23.02. 
1124—20.10.1981), rzoźbiarz o bardzo i n d y w i d u a l n y m chara-
klerze swych prac . 6 

Y'.' ł a d у s ł a w W ó j c i k z Osówki , b . pow. sierpecki (22.11. 
LS93—26.03.1983), k t ó r e g o wys tawy zorganizowane w P ł o c k u 
•л Muzeum Mazowieckim, a późn ie j w Warszawie ( P a ń s t w o w e 
Muzeum Etnograficzne, 1982) s t a ł y się s w o i s t ą r ewe lac ją , uka­
zując twórczość bardzo c i ekawą , o cechach „ n a i w n y c h " . A r t y s ­
ta odznaczony Z ł o t y m K r z y ż e m Zas ług i . 7 

• S i a n i s ł a w R e k o w s k i z W i ę c k o w y c h k . K o ś c i e r z y n y na 
Pomorzu G d a ń s k i m (14.06.1895—1.04.1984) t w ó r c a r z e ź b i zna­
k o m i t y c h p t a k ó w , laureat nagrody i m . Oskara Ko lbe rga . 8 

E d w a r d S u t o r z Nowego Targu (15.04.1917—1.01.1984), 
w y b i t n y r zeźb ia rz , najciekawszy w nurcie ,,1'art b r u t " . 9  

J ó z e f S e r w i k z Luban ia (1906—25.05.1987), laureat na­
grody za twórczość re l ig i jną i m . B ł . B r a t a Albe r t a . 
S t a n i s ł a w M i k a z Paszyna (1909—01.1987). 
A p o l i n a r y P a s t w a z W ą g l i k o w i c , w o j . g d a ń s k i e (22.07. 
1899—23.08.1985). 

W ł a d y s ł a w S z u l c z K o ś c i e r z y n y , w o j . g d a ń s k i e (7.03. 
1901—23.09.1986). 
S t a n i s ł a w M a j o w s к i ze Sternalic, w o j . częs tochowsk ie 
(1922—13.08.1986). 
W ł a d y s ł a w P o t o n i e c z Rogu k . St. Sącza t w ó r c a p ię ­
k n y c h rzeźb re l ig i jnych . (9.06.1904—6.03.1983). 
M i e c z y s ł a w Ż e g l i ń s k i z Regnowa, w o j . skierniewickie 
(1922—2.11.1984.) 
F r a n c i s z e k C h r o b a k z Malej Straoonki, w o j . bielskie 
(1902—23.12.1985). 
J ó z e f W o j c i e c h o w s k i z Markowej , w o j . pilskie (1908— 
3.03.1984). 

Doda jmy , że nieco wcześnie j zmar l i : 

J ó z e f L u r k a z Bys t rzycy G ó r n e j , b . pow. świdnick i (5.05. 
1927—20.02.1981) w y b i t n y r zeźb ia rz p o d e j m u j ą c y w zdumiewa­
j ąco g łębok i i t w ó r c z y s p o s ó b t e m a t y k ę Ewangel i i , k t ó r e g o w y ­
stawy p o r u s z a ł y do głębi w i d z ó w . Laurea t n a g r ó d i m . Bra ta A l ­
berta oraz i m . Oskara K o l b e r g a . 1 0 

H e l e n a P t a s z y ń s k a (Szczypawka -Go łęb iowska ) z K a ­
ł u s z y n a k . Gó j ska , pow. sierpecki (5.06.1897—17.05.1977). Two­
r z y ł a r z e ź b y „ p r y m i t y w n e " o duże j sile wyrazu , lakonicznej i mo­
numentalnej formie. O artystce i je j dz ie łach n a p i s a ł g ł ębok ie , 
znakomite s tud ium Jacek O l ę d z k i . 1 1 

J ó z e f S o b o t a z Regut k . Otwocka (8.03.1894—1.07.1979) 
jeden z najciekawszych r z e ź b i a r z y samorodnych o własne j w iz j i 
a r tys tyczne j . 1 2 

A l e k s a n d e r S ł o m i ń s k i z D ą b r ó w k i Nowej k . W ę g o ­
rzewa (2.12.1885—19.03.1974) r zeźb ia rz samorodny, jeden z os­
t a tn i ch , k t ó r y c h m o ż n a za l iczyć do n u r t u ,,1'art b r u t " . Zaczą ł 
t w o r z y ć m a j ą c 86 l a t . 1 3 

J a n G a j e w s k i z J u l i n k ó w k . K u t n a (1905—27.07.1982) 
r zeźb ia rz n i e m a l ż e nieznany, bardzo in t e r e su j ący . 
M a r i a n B r u d e k z Bogor i i , w o j . tarnobrzeskie (1895—• 
18.07.1981), r zeźb i ący od 1950 r . 

W y m i e n i a m oczywiśc ie t y l k o t y c h r zeźb ia rzy , o k t ó r y c h 
śmie rc i wiem. A l e i t a k s trata jest niepowetowana, odeszli znako­
m i c i t w ó r c y , n iemal wszyscy spoś ród t y c h , k t ó r z y się w y w o d z ą 
z dawnych t r adyc j i . I l u jeszcze żyje „ b o g o r o b ó w " , k t ó r z y two­
r z y l i dla własne j społecznośc i . Jedna osoba, dwie? a m o ż e j u ż 
n i k t . . . Z n u r t u ,,1'art b r u t " pozos t a ło t eż nie więcej niż d w ó c h 
n a p r a w d ę w y b i t n y c h r z e ź b i a r z y (S tan i s ł aw H o ł d a i S t a n i s ł a w 
Zagajewski). Ci , co t w o r z ą współcześnie , n a l e ż ą j u ż do generacji 
m ł o d s z e j , p r a c u j ą c e j przede wszys tk im „ d l a mias ta" . Reprezen­
t u j ą n a s t ę p n ą fazę istnienia sz tuk i ludowej , k iedy to pod w p ł y w e m 
b o d ź c ó w z z e w n ą t r z „ t w ó r c y l u d o w i " r z e ź b i ą „ w s t y l u l u d o w y m " 
dla obcego sobie odbiorcy, o innych upodobaniach estetycznych 
i wzorcach k u l t u r o w y c h . 

M a l a r s t w o . W ś r ó d k i l k u malarek, k t ó r y c h dzie ła m o ż n a 
zal iczyć do ludowych, śmie rć z a b r a ł a dwie — W e r o n i k ę 
R a t y n ę z Tomaszowa Lubelskiego (1895—1975) m a l u j ą c ą 
naiwne obrazy — m a k a t k i oraz K a t a r z y n ę G a w ł o w ą 
z Zie lonki k . K r a k o w a (14.12.1896—17.05.1982). 1 4 Z o s t a ł y — 
nie t w o r z ą c a j u ż , u m ę c z o n a ż y c i e m Doro ta L a m p a r t z Zawoi 
i Marianna Wiśn ios ze wsi Rataje (woj . kieleckie), a t a k ż e zna­
k o m i t a w swych malarskich wizjach Mar ia W n ę k o w a z Nowego 
Sącza , ale j ą n a l e ż a ł o b y raczej za l iczyć do n u r t u ,,1'art b r u t " 
(wywodzącego się z mate r i i ludowej k u l t u r y ) . Pozostali to j uż 
lepsi czy gorsi amatorzy wiejscy. 

O d c h o d z ą malarze „ n a i w n i " . Epoka Nik i fo rów dobiega k o ń ­
ca. Izolacja naturalna „ o d k u l t u r y " k o ń c z y się, pozostaje izo-
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lacja w y n i k ł a z potrzeb psychicznych, z ucieczki od ś w i a t a zew-
nę t r znogo . D o h i s to r i i p rzesz ły nazwiska Nik i fo ra , Karu laka , 
z m a r ł 13.04,1984 r . w Poznaniu ur . w 1894 r . W ł a d y s ł a w 
R y b k o w s k i . K t o p o z o s t a ł w tej dziedzinie twórczośc i ? 
Z n a p r a w d ę utalontowanyoh, obdarzonych w ł a s n y m widzeniem 
ś w i a t a , w ł a s n ą p o e t y k ą chyba j uż t y l k o L u d w i k Więcek . Bardzo 
z r e s z t ą schorowany i s ł a b y . 

Z p o ś r ó d w y b i t n y c h malarzy n u r t u nieprofesjonalnego odno­
t o w a ć trzeba ze smutk iem śmie rć Z b i g n i o w a R a d k e g o 
z G d a ń s k a (14.05.1921—27.02.1985). B y l cz łonk iem Z P A P , w y ­
s t a w i a ł wiele, zwłaszcza w Szwecji, gdzie szczególnie go ceniono. 

Z m a r l i t a k ż e znani malarze ś l ą s c y : g ó r n i k P a w e ł W r ó ­
b e l (19.08.1913—22.04.1984) oraz t a k ż o z Szopienic L e o ­
p o l d W r ó b e l (1922—21.04.1984). 

W ś r ó d m a l u j ą c y c h na szkle sytuacja jest n i e p o r ó w n a n i e le­
psza, malars two to, reaktywowano w p ięćdz i e s i ą tych latach, 
wciąż rozwija s ię . Ś m i e r ć w y r w a ł a z grona najlepszych Z o f i ę 
R o j - G ą s i o n i c ę z Zakopanego (16.08.1923—6.06.1981), 
k t ó r a wraz z H o l e n ą R o j - K o z ł o w s k ą oraz m i e s z k a j ą c y m obocnio 
w U S A — Janom Jachymiakiem) piorwsi zaczęl i m a l o w a ć po 
wojnio na szkło (w 1952 г . ) . Skromna, o w i e l k i m p i ękn ie wow-
n ę t r z n y m , z d ą ż y ł a jeszcze k r ó t k o p r z ó d ś m i e r c i ą o d e b r a ć pre­
s t i ż o w ą n a g r o d ę i m . B r a t a Albor t a za twórczość r e l i g i j n ą . 1 3 

Ciężko chora, w paradnym s t ro ju g ó r a l s k i m , dowieziona przez 
ordynatora szpitala z Zakopanego do K r a k o w a , uczes tn iczy ła 
w ceremonii rozdania n a g r ó d , i m p o n u j ą c har tem ducha i godnośc ią 

Ś m i e r ć S a b i n y M a s e ł b a s z W a s i l ó w k i (19.11.1897— 
1984) w y r w a ł a z grona tkaczek d y w a n ó w dwuosnowowych ar ty­
s t k ę w y b i t n ą , w y r ó ż n i o n ą n a g r o d ą i m . Oskara K o l b e r g a . 1 6 R ó w ­
nie z n a n ą i w y b i t n ą t k a c z k ą z W a s i l ó w k i (woj . b ia łos tock ie ) b y ł a 
A l e k s a n d r a R a d u l s k a (1903—1986). 

Spoś ród znanych, nagradzanych t w ó r c ó w szopek krakowskich 
zmar l i w ostatnich la tach : J a n M a l i k (1920—1984), p r ó ­
b u j ą c y swych sił t a k ż e w rzeźbie (chyba n igdy ich publicznie 
nie p o k a z a ł ) oraz Z y g m u n t G r a b a r s k i (1922—1.05.1984). 

W ś r ó d m i s t r z ó w wyc inank i w y b i t n ą ro lę o d g r y w a ł a Z o f i a 
F i j a ł k o w s k a - W i e c h n o z Wierznowic k . Ł o w i c z a 
(1914—17.06.1985). W y k a z y w a ł a d u ż ą inwenc ję t w o r z ą c tema­
tyczne kodry łowickie w y c h o d z ą c e poza dawne schematy k o m ­
pozycy jne . 1 7 Z a j m o w a ł a się t e ż zdobnictwem izb . B r a t jej na­
p isa ł m i w l i śc ie : „ Z m a r ł a śmie rc i ą g ł o d o w ą na n o w o t w ó r k r t a n i . 
B ę d ą c w szpitalu j a k t y l k o m o g ł a s iedzieć w łóżku w y c i n a ł a prze­
r ó ż n e c u d e ń k a . " 

W 1986 z m a r ł a (ur. w 1898 r . ) M a r i a n n a B ą k z K o ­
m o r n i k ó w w w o j . p i o t r k o w s k i m , znana tkaczka, wyeinankarka, 
t w ó r c z y n i b u k i e t ó w , p a j ą k ó w . 

Z m a r ł a H o l e n a K n u t z Wdzydz , w o j . g d a ń s k i e (14.12. 
1916—31.03.1982) w y k o n u j ą c a p i ę k n e p lec ionki z korzeni sosny. 

Z m a r ł a t a k ż e J a d w i g a J u r g i e l e w i c z z K r o k o c i 
w w o j . suwalskim (1901—19.03.1984) t w ó r c z y n i p l a s tyk i o b r z ę ­
dowej a szczególnie p a l m ; a t a k ż e S t a n i s ł a w J e c h n o -
w s k i z K a d z i d ł a , w o j . os t ro łęckie (1906—13.04.1986), ple-
cionkarz, jeden z niel icznych u nas wycmankarzy . W Kar tuzach 
z m a r ł l u t n i k A u g u s t y n Mielowczyk (28.08.1917—17.04.1985), 
os ta tni w y r a b i a j ą c y na Kaszubach diabelskie skrzypce, burczy* 
basy i bazuny, na Podhalu za ś , w Zakopanem, budowniczy 
i n s t r u m e n t ó w ludowych S t a n i s ł a w S t y r c z u l a - M ^ ś * 
n i a k . 

Garncarstwo (podobnie j a k kowalstwo) n a l e ż y do rzemios ł , 
k t ó r e g iną , nie ma d o p ł y w u m ł o d y c h sił , nie ma dostatecznych 
b o d ź c ó w do pod t rzymania dawnych o ś r o d k ó w i rodzinnych war­
s z t a t ó w . Z poś ród dz i a ł a j ących jeszcze t w ó r c ó w odeszli: 

F r y d e r y k B ą b e l , najlepszy garncarz o ś r o d k a w Kosza­
rach k . Ostrowca Świę tok rzysk i ego (1.07.1917—12.09.1986). On 
to właśn ie w p r o w a d z i ł do repertuaru o ś r o d k a fo rmy i ornamenty 
z a c z e r p n i ę t e z ceramiki wykopa l i skowe j . 1 8 Z m a r ł t eż i n n y garn­
carz o ś r o d k a ostrowieckiego (Denkowskiego) odznaczony Sre­
b r n y m K r z y ż e m Zas ług i A l e k s a n d e r K r a w c z y k (1924—-
1984) a w U r z ę d o w i e (woj . lubolskie) — J e r z y W i t e k 1 9 

(1899—1985), a z Czarnej W s i Kośc ie lne j (woj . b ia łos tock ie ) 
C z e s ł a w P i e c h o w s k i (1926—1984) oraz A n t o n i 
K r a s z o w s k i . Z m a r ł t a k ż o t w ó r c a polewanej czarnej cera­
m i k i J ó z с f K a ź m i e r c z a k z K a r t u z (14.01.1914—14.12. 
1983). 

W Zakopanem z m a r ł stolarz-artysta J a n T y l k a (11.06. 
1911—6.11.1986), laureat nagrody i m . Oskara Kolberga. 

Stowarzyszenie T w ó r c ó w L u d o w y c h , k t ó r o p o d a ł o m i wiele 
danych do tego tekstu zasygna l i zowa ło t a k ż o zgon J ó z e f y 
G a b r y ś (1897—1986) hafc iarki z Ty lmanowej , w o j . nowo­
sądeck ie oraz tkaczk i A n n y К o s i а с к i e j (1906—1985) 
z Gro to wic w w o j . p i o t r k o w s k i m . 

Ż o g n a m y t a k ż o M i c h a ł a S ł o w i k a D z w o n a (1906— 
—27.08.1980) wiolce zas łużonego zbieracza p ieśn i i z a b y t k ó w , 
w s p ó ł t w ó r c ę muzeum w rodzinnej Szczawnicy. 

Odesz ła cala plejada ludz i , k t ó r z y odegrali w ie lką ro lę we 
wprowadzaniu sz tuki ludowej do świadomośc i spo łeczne j , k t ó ­
r zy za jmowal i się t ą twórczośc ią , pisali o n i o j : F r a n c i s z e k 
K o t u l a , M i e c z y s ł a w G ł a d y s z , K a z i m i e r a 
Z a w i s t o w i c z - A d a m s k a , L o n g i n M a l i c k i , 
A l e k s a n d e r R y b i c k i , W a n d a J o s t o w a . Dz ia ł a ­
cze: K a z i m i e r z P i e t k i e w i c z , k ś . E d w a r d N i t k a , 
J a n i n a O r y n ż y n a , znakomi ty r eżyse r , b . dyrektor Te­
a t r u Dzieci w Będz in i e , organizator p r z e g l ą d ó w herodowych 
J a n D o r m a n . Inspi ra torzy , c i , k t ó r z y s tworzy l i „ s zko l ę 
p o l s k ą " w pedagogico artystycznej w p r o w a d z a j ą c inwencje l u ­
dowych t w ó r c ó w do rękodz ie ł a czy wzornictwa p r z e m y s ł o w e g o — 
W a n d a T e l a k o w s k a , M a r i a B u j a k o w a . K i l ­
ka la t t emu m o ż n a b y ł o k o n t y n u o w a ć ich doświadczon ia , prze­
k a z y w a ć m ł o d y m ich p r a k t y k ę dz i a ł an i a . Dz i ś już na t o za póź­
no. Gorzko. . . 

* 

...Zapewne nic w y m i e n i ł e m t u wszystkich, z a s ł u ż o n y c h dla naszej 
k u l t u r y n a r o d o w e j , zmar l i sami nie p iszą , nie wszyscy toż 
b y l i zw iązan i z „ C e p e l i ą " i S T L . Ograniczam też t ę l is tę w zasa-
dzio do osób k t ó r o z m a r ł y w ostatnich 3 latach. Odczuwam nie­
dosyt takiego t y l k o , zbiorowego p o ż e g n a n i a . W i e l u z t y c h , 
k t ó r y c h wymion iam, znalom, z n i e k t ó r y m i łączyło maio coś 
znacznie głębszego niż zna jomość . K i e d y ich teraz wspominam, 
w y r a ź n i e odczuwam ich brak. Przec ież z a w d z i ę c z a m i m nio t y l k o 
r adość o g l ą d a n i a p i ę k n y c h r zoźb , o b r a z ó w czy tkan in , ale i coś 
znacznie ważn ie j szego . K i m b y ł b y m , jako m y ś l ą c y i czu jący 
człowiek bez k o n t a k t ó w z Chajeem, Radkiem, Wiechno-Fi ja l -
b o w s k ą , S z c z y p a w k ą a zwłaszcza P o t o ń c c m , Zosią Ro j -Gąs io -
n icą , k t ó r y c h ha r t ducha i w e w n ę t r z n e p i ę k n o u c z y ł o mnie po­
kory" i ludzkiej godnośc i . K i m b y ł b y m bez p r z y j a ź n i Józe fa 
L u r k i , bez jogo r z e ź b , z a m y ś l e ń i m ą d r o ś c i , k t ó r e j nie z a s t ą p i 
ż a d e n inny kon tak t , na wot z l u d ź m i w y b i t n y m i i w s p a n i a ł y m i . 
P o n i e w a ż k a ż d y człowiek jest w swej istocio niepowtarzalny, 
jodyny . Zwłaszcza t w ó r c a , ar tysta a więc ton, k t ó r y czuje wię­
cej od innych , a nierzadko i cierpi więcej od innych . 

Sztuka ludowa to nio t y l k o w y r o b y . To przede wszys tk im 
ludzie. 
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